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R  Ę G U L  A M JL S Ł  
VVzg1ę d e m  ś c i ą g a n i a  p o d a t k u  o d  m i ę s a  k o s z e r n e g o  o p ł a c a ć
* i ę  m a i ą e e g o  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  s t a r o z a k o n n y ^ c h  w  X i e -

s t  w i e  W a  r s z a  w s k i e m .
R a d a  N a y w y Ł s z a  d'o t e m c z a s o w e g o  R z ą d u  Xięs tu>a W a r ­

s z a w s k i e g o  u s t a n o w i o n a ,
Zwaźa i ęc  źe dotychczasowy sposób pobierania podatku koszernego od 
nuęszkanców St-rozakonnyzh należnego, nieod powiadał zamiarowi 
V*zięteruu za zasadę, 1 że z iedpey strony dochody Sksrbowe zmniev- 
szyły s ię , z drugiey zaś proporcya między maięt, ą a u b o -a  Hassą l i .  
d u  staro^akonnego, szczegobuey przy zadzierźau ieniu tego podatku za­
chow aną bydź nie  może, zatem w tym  względzie postanowiła tem u  ro- 
d za io y i  dochodu kraiowego przepisać pew ną i swem u zamiarowi od* 
powiadającą Administracyą iak następuie:

§. 1. Gdy podług Uchwały Rady  Naywyźszey temcrasowey X ;e- 
stwa W arszawskiego d. d. 18. b. m. podatek do mięsa koszernego „  spoU 
nie z innenn w pływ am i docbodow kraiowycli, od 1. Sierpnia b. r. pod 
administracyą władz skarbowych iest od d an y , i gdy podatek t u i  W na- 
•tgpuiących D epartam entach: $ 1



—  546

a j  w Departamencie Płockim do ostatniego Stycznia r8?5
b J  — — Lubelskim dito dito Sierpnia 1814
c j  — — Radomskim wyłączywszy powiat Radomski

i pięć Kachałów do ostatniego Stycznia 1815. zadzierżawionym i przez 
Radę Naywyższą na tenże czas zatwierdzonym został, niemniey w De­
partamencie Krakowskim tenże sam podatek od 1. Marca 1814 do osta­
tniego Lutego 1815- w dzierżawę puszczonym bydź ma; zatem niniev- 
sza administracya na teraz rozciąga się tylko na Depta. Warszawski, 
Poznański * Kaliski, Bydgoski, Łomżyński i Siedlecki, iako też na p0] 
wiat Radomski łącznie z pięcią kachałami, przyczem Rada Naywyisza 
zacbowuie sobie dalsze postanowienie co do Departamentów zadzierźa- 
Wionych przy Expiracyi kontraktów.

§. 2. W W. Prefekci i- Dyrektorowie Skarbu^ stosować się maią 
iak nayścisey do uchwały Rady Naywyższey z dnia 23. b. m. i przedsię. 
wziąść takie środki, któreby zmierzały do zabespieczenia i ściągania 
tego podatku, a w teyże uchwale wyraźnie są przepisane.

§. 3. Gdy rzeź we wsiach czyto na własną konsumpcyą czyli 
też na przedaż zupełnie zakazana, i tamże znaydowrać się mogące kon- 
cessye na prowadzenie rzezi są zniesione, tedy p o b ie r a n ie  i obrachowa- 
nie podatku od mięsa koszernego wyłącznie dziać się ma tylko w  mia­
stach, w Urzędach konsump. tamże znayduiąoych się, a gdzieby tako­
wych nie było przez Olhcyalistów do kontrollow^ania handlu wyznaczo­
nych , którzy obowiązani są stawić kaucyą w yrów ny w a lą  ą Jednomie­
sięcznemu dochodowi, czego WW. Dyrektorowie Skarbu dopilnować 
są winni. Gdyby się zdarzyło żeby który z tych Offioj alistów nie był 
w  stanie złożenia kaucyi, na ten czas Administracya ta może bydź po, 
wierzbną mieyscowemu Burmistrzowi lub inney iakiey pewney osobie 
iednak zawsze za złożeniem Kaucyi, za które zatrudnianie dctęd zwy- 
czayny procent administruiącemu oficyaliście zapewnia się.

§ 4. W i-kim sposobie podatek od mięsa Koszernego i' diobiu 
pobieranym bydź ma, wskazuie wyźey nadmieniona uchv'ala Rady 
Naywyższey w § 7- « 9. i io do których odsyłaią się władze do.yrzo. e.

§ 5 A i bydła ani. drobiu czy to w Miastach czy we Wsńich 
nie test wolno Slarozakormym mięszkańcom rznąć, dopoki takowe w 
urzędzie konsumpcyjnym zameldowane nie będą, i dopoki pod tek ko­
szerny od nich podług przepisanych zasad opłaconym nic z e s t a l ę .  W  
każdym przypadku przessąpienia odpowiedzialne są kaihały za ftz^za- 
ków, a starsi kachalni z maiątku i osob na siebie ściągną kary pi nięiue,
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przestępcy zaś sami karani będą podług przepisów na defraudantów 
Ustanowionych. — \W każdym zaś z tyrli prz>padków składanie sig 
ubóstwem od kary nie ochroni, lecz owszem cały kachał zostanie w 
obowiązku opłacenia kosztów i kar pieniężnych.

§• 6 . To  wszystko co względem Kontrawencyi w używaniu no­
ży Rzezockich i defraudacyi w opłaceniu podatku, niemniey ze wzglg. 
du policyinych przepisów a przytem ustanowionych kar w uchwale Ra­
dy Ministrów d. d. rp. Marca 1813- r. a przytem dołączoney Instrukcyi 
dla cfficyalistów Skarbowych postanowionem zostało, pozostaie w swo- 
iey mocy zupełoey tak dalece ile takowe w niniejszej uchwale Rady 
iSlaywyźszóy zmitnionem nie zostało.

§■ 7'_ 9 <ly podatek koszerny dodług teraz zaprowadzonego urzą­
dzenia .uważać się ma iako podatek konsumpcyiny, tedy wymkaiąca a 
niego percepta od 1. Sierpnia b. r. w p ł y w a ć  ma do kassy Departamen- 
towey podatków n ie s t a ł y c h  i W  W. Dyrektorowie Skarbu obowiązani 
tą czuwać nad rcgularnem odsyłaniem tego funduszu podług udzielo­
nych im w tem celu sporządzonych schmmatów do regestrów i kwi­
tów , a narłście wskazać kalkulatorom dokł. dną rewizyą miesięcznych 
Extraktow przy konfrontacyi Regestrów podług zasad uchwały Rady 
Naywyższey.

§. 8. Niewierność cfficyalistów administruiących tym podatkiem 
będzie sądzoną podług ustaw kar na officyalistów kassowych przepisanych. 
__ 5- & Na koniec ninieszy Regulamin podług postanowienitnia
Naywyższey Rady w potrzebney ilości Exemplarzy ma bydż wydruko­
wanym 1 wszystkim władzom sądowym, administracyynyni, policvvnvm
iako też skarbowym dla zastosowania się przesłanym. __ *

W Warszawie dnia 26, Lipca 1814.
(podpisano) v. COLOMB. 

za Zgodność 
Jan Pomian K r u s z y ń s k i ,  

Sekretarz Generalny Ministeryi Skarbu.
„  mpprt
P  r e f  eh t D e p a r t a m e n t u  B y d g  o s„k i e s  0.

Odebrany Reskrypt JW. Jenerała Gubernatma XigstWa Warsza. 
wskiego w słowach:

JW . P r e f e k t o w i  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Z powodu dostrzeżonych meakuratności w przeprowadzeniu are- 

estantow, a a tego częstych ucieczek onycn, aby urządzić w ty w p ru d -



miocie iako naypierwszy z obowiązku policyjnego należny porządek, u* 
mnieyszyć bezpotrzebne korrespondencye, i zabezpieczyć dobre p o g o ­
dzenie Obywateli pod dniem 25. Października r. z. przepisałem JW. Pa­
n u  prawidła do postępowania podług nich.

1) Aresztantów przeprowadzać przeznaczony drogę od stacyi do ' 
stacyi, i tu zdawać nieinaczey iak za Rewersem.

a) Przesyłać onych iak można w naymnieyszey liczbie i nie wię- 
cey razem iak dwóch lub trzech ludzi Wyznaczaiąc do każdego aresztanta, 
po dwóch strażów, nie bardzo w starym lub też młodym wieku, lecz 
irzedniego, to iest nie więcey 45 i nie mniey 18 lat maiącyćh i

3) Transportuiycych się ieźeli są wielkiey wagi złoczyńcy, co po- 
winno bydź wyszczególniono w otwartych rozkazach,- dla zapobieżenia 
namiarom ich do ucieczki uważaiye po rodzaiu w ykiocreu, okuwać w' 
i*ęczne lub też nożne kaydany, albo leż krępować powrozami, i takim 
sposobem oddawać na stacyach. —

Przez takowe rozporzydzenie, spuszczałem się na urzędników zna­
jących policyy i takowego urządzenia, że przy troskliwym czuwaniu za 
wypełnieniem przeznaczonych prawideł, nie tylko że ustany ucieczki trans- 
portuiycych się aresztantów, lecz przez surowość tycli śrzodków umiey- 
szy się liczba włóczęgów.

Warszawski Policmeyster zaiviadomia mnie teraz że 13, 14 . i 26* 
Marca r.-b, odesłani od niego (Rodzińskiego Pclicmeystra przez trans­
portowanie ziemsky straży dla ulokowania na pierwszym zarnięszkanift 
aresztanci: Jakob Naborski, Wincenty Radecki, i Stefan Stodkiewicz, z 
których pierwszy dway, koło Serocka o ostatni w bliskości Szczucina na 
drodze uciekli. O takcwey ucieczce odebrał 011 tylko zawiadomienie od 
Grodzińskiego Policmeystra, co zaś uczynili te mieysca, w których za­
wiadywaniu, pomiemeni aresztatnci^ucieUi, niema żadney wiadomości.

Uważaiye z tego zupełne niedbals-.wo W W. Podprefektów i in­
nych kraiowycli policyinych Urzędników w wypełnianiu swych obo­
w iązków , iż nie tylko nie tirządz li porządek u la  transportowania are- 
sżtuntów przez ranie przepisany, lecz nawet nie starają się odkryć win- 
liych w u p u s z c z e n i u  i nie donosząc, gdzi® należy, podług porządku, o 
Zasz łym  zdarzeniu zostawuią to w niepamięci. Ihz.lo dla wykrycia w  
ckyiey Dystancyi potnieniem aresztanci u c i e k l i ,  i kio w leni winnym,* 
rozkazałem Warszawskiemu Departamentów emu. tez. Inikowi, z rekwi- 
rować Urzędnika od Prefekta, i wyznaczyv8*y dtugięgó ze rwo>ey stro­
ny  polecić im lakowe wykrycie po iudach U-nspottowaWia tych are-
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sztantów i po onym uczynić mnie doniesienie dla oddania winnych pod 
Sęd, zawiadomiwszy o tern JW. Pana —  nakazuię rozporządzić się W  

powierzonym sobie Departamencie i ustanowić porzgdek dla transporto­
wania aresztantów, stosownie do przepisanych szczególnie na ten przed­
miot w pierwszym zaleceniu moim prawideł, zalecić Fodprefektom a przez 
pośrednictwo tych Gminnym Woytom aby w takim ważnym przedmio­
cie okazywali tsk§ pieczołowitość, iaka wymaga się cd nich. Obowią­
zek służby i o każdym wyniknionyin zdarzeniu, to iest o ucieczce are- 
sztanta lub o czym innym , donosili natychmiast powiatowemu Naczel­
nikowi i Podprefektov. i iak dla przyjęcia potrzebnych w prglkim czasie 
śrzodków, tak równie i dla zawiadomienia o tem mnie.

Jeżeli zaś i po ninieyszem zaleceniu dostrzeże JW". Pan niedbal­
stwo urzędników w pełnieniu swych obovri§zków, a ztąd wynikaięce 
złe skutki w  takim zdarzeniu obov igzany JW. Pan będziesz dla wykry­
cia występnego wyśledzenia od czego wynikło zdarzenie, czy od nie do­
brego dozoru za porządkiem, czy też od umyślnego przedsięwzięcia, w y­
znaczyć bez utraty czasu Urzędników i o tern równie iak i o odkrytey 
prawdzie przez takowe wyśledzenie donieść mnie z naydostatnieszem 
opisaniem.

(Podpisał) G e n e r a ł  G u b e r n a t o r  Ł a n s k o t .
N ro. 4893 dnia 1 2 . M aia 1 8 ' 4  w W arszawie.

Ninieyszem W. W- Podprefektom, Prezydentowi w Toruniu, Bur­
mistrzom i W cytom do wiadomości podaie z polecenienT-bbwieSzczenia 
takowego publiczności. s

W Bydgoszczy, dnia 15. miesiąca Września 1814.
11 a d o l i n s  k i , Zastęp. Pref.

Szalla,  Z. S. J.
3  P r  e f  e k t  " D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Reskrypt JW. Generał Gubernatora Łanskoy w  przedmiocie śle­
dzenia dezerterów Bossyiskich w słowach iak następuie.

J  U r. P r e f e k t o w i  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i  g o .
Dowiaduię się iż żołnierze z komtnend w Xigstwie Warszawskim 

będących cięsto ba dzo dezerteru ę* ukrywaięc sig u Obywateli. Dla 
tego wszystkim naczelnikom Departamentów i Prefektom zalecam u i j ć  
śrzodków iak naysn owszytb, ku wynalezieniu zbiegów takowych, a 
nadto wszystkich Xięst«a mięszkańców r&rzą Izaigcych obywatelskiemi 
i  narodowemi dobrami, pod rarewereowainena się zcbowi^Ksć, aby 
nikt z nich pod żadnym prttexU m  zbiegów takowych w siebie prze-
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t r z y m y w a ć  n i e w a i y ł  s ię  p o d  oibaw? S ę d u  w o i e n n e g o ,  lec* za u k a z a ­
n ie m  s ię  t a k o w y c h ,  a b y  p r z y a re s z lo w a w s z y  n a ty c h m ia s t  o d s y ła l i  d o  
n a y b l iż s z y c h  K o m m e n d a n tó w ,  d la  o d d a n ia  ich do  k o m m e n d  w ła ś c iw y c h .

P o d p is a ł  G e n e ra ł  G u b e r n a to r  Lanskoy. 
p o d a is  d o  w ia d o m o ś c i  p u b i ic z n e y  i śc is łe  s t  s o w a n ie  s ię  d o  teg o ż  po leca .

. W  B y d g o s z c z y ,  d n ia  16. W rz  śnia 1814*
M ad  o l iń sk i ,  Z. P. Szalla, Z. S. J.

P  r e j  eh t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
W  s k u te k  w n ie s ie n ia  JP ? .  F ra e n k e l  i M e n d e ls o h n  z d n ia  26. m , 

i  r. h . u w ia d o m ią  P u b l ic z n o ś ć ,  i i  p rzez  n a s tę p u i^ c y  m ie s ią c  P a ź d z ie rn ik  
s ó l  W p o n i i ć y  w y r a ż o n y c h  m ag a z y n a ch  s p rz e d a w a n y  b ę d z ie  i a k o  to :

w  magazynie Bydgoszcz
  —  W ieleń -
  —  Czarnków
—  —  M otylewo
— —  ‘SSakło
—  —  Chełm no

—  Wrocławek
kamienna sol 
di to warzona 

—• —  Toruń sol
kamienna 
dito warzona

C e n tn a r . B e c z k i.

Fnt. 100. Fnt. 405. Fnt. 312. Fnt. 5053.

Złote. gr- Ziole. gr. Złote. gr- Złote. P\.

-27 *5 101 7ł '78 _ 76 _
27 — 99 12 76 18 74 ’8
28 ‘5 104 25 80 25 78 ooi-
28 15 104 25 80 25 73 C*ęX
28 — 103 3

l i
79 *3 _ --

27 15 10i 78. — — ---
- . 
s6 — — 73 22-1 --- ---
27 — 99 12 — -- — ----

26 — _ — - 73 --- --
27 to 100 1 9

W  B y d g o s z c z y ,  d n ia  30. W rz e ś n ia  1814*
R a d o l i ń s k i ,  Z. P.

zmzona.

zniżona,,

Zawadzki, S - J.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  Ł o m Ł y ń s k i e  go.
P o d a ie  ’a in ie y s z e m  d o  p u b i ic z n e y  w ia d o m o ś c i :  H u n ió s łszy  s ię  z 

W ła d z a m i  G u b e r n iy  P a ń s tw a  R o s s y y s k ie g o ,  n ie m n ie y  u ż y w s z y  w sz e l­
k ich  ś r o d k ó w  d o  o d z y s k a n ia  p o d w ó d ,  k o n i  i  w o łó w  p o d  t ra n s p o r t s  p rzez  
p rz e c h o d z ą c e  W o y s k o  w z i ę ty c h ,  m ię d z y  z w ró c o n e m i  s p rz ę ż a ia m i  n ie -



tylko do tuteyszego, k cz  do dalszych Departamentów naleięcem i, znay- 
duie się bardzo znaczna liczba koni i wołów, których nie s§ wiaddmi 
właściciele— przeto każdy pcszukuiący tego rodzaiu svvoiey własności, 
winien się zgłosić do biorą Prefektury tuteyszego Departamentu, opa­
trzony świadectwem mieyscowego urzędu, i mieć pewne dowody do 
usprawiedliwienia poszukuięcey się własności* która każdemu za udo- 
wodnieniem takowey wydana zostanie.

W Ł om ży, dnia 13. Września 13 r4* Lasocki,
P  r e f  e k t D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Zaleca wszystkim W W. Podprefektom, Prezydentow i w Toruniu, 
Burmistrzom i W oytom , aby stosownie do niżey umieszczonego Ryso­
pisu Jozefa N. i Franka Kurdyba o kradzież obwinionych i przed kar§ 
sprawiedliwości ukrywraięcych sięposv/ych okręgach śledzili i schwytanych 
pod strażę do S§du Policyi popraw'czey Obwodu Lubelskiego odesłali.

' W Bydgoszczy, dnia 1. Września 1814.
I i a d o l i n s k i , Z. P, Zaw adź ki, S. J.

O p i s a n i e  O s o b .
1. Jozef niewiadomego nazwiska iest wzrostu niskiego lat około 

30 maięcy, włosów blond twarzy okrggłey tłustey, oczów siwych, w§- 
sów białawych, rodem z w'si Przydzela Cyrkułu Rzeszowskiego Galicyi 
Austryackiey, ma na sobie parciankę chłopslf?, i czapkę z czarnym ba- 
r a n e m  wierzchem niebieskim sukiennym, mówi po polsku.

2. Franek Knrdyka iest wziosiu małego, włosow czarnych oczów 
czarnych, lat około 40 maięcy, twarzy poci^głey, nosa długiego, rodem 
z  wsi Glinianki Cyrkułu Rzeszowskiego Galicyi Austryackiey, chodzi 
w sukmanie siwey i czapce z czarnym barankiem, wierzchem zielonym, 
mówi tylko po polsku.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Zaleca wszystkim W W. Podprefektom, Burmistrzom, i W oytom, 

aby stosownie do n i e y  umieszczonego Rysopisu, nieiakich Pawła Wa- 
skitwicza i Jana S u zyka o kradzież obwinionych z aresztu w Garwo­
linie zbiegłych sośle śledzili, wyśledzonych zaś przytrzymali, i 
pod Stróżę do S?du Policyi poprawczey wydziału Siedleckiego odesłali* 

\ W Bydgoszczy, dnia 123. Września 1814.
R a  d o  l i ń s k i ,  Z. P. Z a sa d zk i , S. J.

O p i s a n i e  O s o b .
1. Paweł Waskiewicz wzrostu śrzedniego, lat miał 4°  03 tw arzy 

zarosły, włosow długich czarnych na g łow ie, oczów dużych burych,
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m iał kapotę ordynaryin^ spodnie płócienne konopne, k oty  stare złe ła­
ta n e ,  kapfciiisz ck ręg ły ,  czarny, ordynaryiny.

2. Jan Skaczyk vzrostu  śrzed niego-' Jat miał 22 w łosów  na g ło­
w ie  strzyżonych b lond, oczów burych, nosa. g r u b e g o  kosrule i spodnie  
konopne, wc.łoszkę sukienn? koloru niebieskiego 7. gu ń kam i 5 star§, 
boty  z łe  brdynaryłne i czapkę z czarnym b ran .ki .m inaiecy.

jp r c f  e k t D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i  * ^  0m 
Zaleca wszystkim  W W. vodpreftrktcm fyvzydentow i v  Toruniu  

finrmisirzom i W oytom , aby s osowni« dę  .R«*.«k‘*jrtu I '.V. Generał Gu­
bernatora Xięstwra Warsza- skiego Kozaka Mikuła a Pacm ^anow z Pułku  

vW olonterow  kozackich Jachot rtow a , który będyc w ziętym  przez Pcd- 
^ ó łk ow n ik a  Kołaczewskiego z Warsz wy dla tego tylko eby go dopro­
w adził do granic Rossy i , zbiegł od Kołaczewrkiego w m ie ś c ie  Siedlcach  
i  uprowadził z sobę dwa w ieizclm w e k o n ie ,  i?k nayinocniey śledzili i
0 w yśledzonym  JW. Generałowi Gubernatorowi donieśli. Parmazadów 
iest wzrostu średniego, tw aizy  białey nieco csp p w stey , w łosow  ciem­
nych bez V iody, ubrany iak Doński Kozak, za pasem nosi frańr.uzki 
pistolet. Z uprowadzonych przez niego koni kla’ct światło siwa niezbyt  
rosła ,  dobrego składu anglizowana, miała na sobie siodło Kozackie na 
grzbiecie spuchnięcie bd siodła. Koń ciemno buty Doński wzrostu
przedniego, ma grzyw ę na lew o spadaięcj na łopatce ma piętno 'H  3 f-a
piersiach od podpięcia biała w§ska pianina, na grzbiecie zaś kilka takich.

W  B ydgoszczy , dnia 24. Września i 8 i 4-
H a d o l i ń s k i ,  Z. P. Zatvad-Jii, S. J.

P r e f e  k t  D  e p a r t  ani  e n  t u  B y d g o s k i e  g  o.
Zaleca W W* Podprefektom, Prezydentowi w Toi uniu, Burmistrzom

1 W o y to m , aby służącego od W . Merlini Pułkownika Gwardyi Rossyi- 
skiey mai^cego lat 35. w’zi'OSt śrzedili, twrarz pocięgła , w łosy  ciemne  
nieco s iw e ,  m ówiącego tylko igzykiem  Rossyiskim ubranego w  płaszcz 
ciem no szary z guzikami miedziannemi z kołnierzem niebieskim z pod­
szew k ę W połow ie  z czarnego a w  p o łow ie  iasjiego sukna, czapkę 
czarnę R ossyiskę i szarawary drylichow^e, chustkę na szyi czarno, któ­
ry przy ucieczce rożne Panu' swroiemu pozabieiał rzeczy, iak naymo- 
cniey w  swych okręgach śledzić i w  razie schwytania onego wraz z 
rzeczami przy nim znalezionemi do rzeczonego Pułkownika do War­
szaw y odesłali, W  Bydgoszczy, dnia 24. W rześuia 1814.

H a d o ł i ń s k i r Z» Zawadzki*  S. J.
D o d a t e k
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Dodatek do Dziennika No. Ąu
P r e f e k t  D  e p  a r t  a m e n t  u B y d g o s k i e g o .

Zaleca ninieysreni WW. Podprefeklcm w powiatach', PrezydentO* 
wi miasta Torunia Burmistrzom i Woytom , aby na zaniesioną 
Fiekwizycyą Sądu Policyi poprawczey obwodu Zamoyskiego 
zbiegłego Matwieia Czmiela, o zbrodnia zaboystwa obwinionego ściśle 
śledzić w swych Jurysdykcyarh i obwodach rozkazali a wyśledzonego i 
aresztowanego aby na transport pod strażą do Zamościa odesłali, kto- 
x»ego postaci opis iest następujący.

Matwiey Csmiela włościan wsi Łuszkowa w Powiecie Strubie. 
szowsKim Departamencie Lubelskim sytuówaney. Ten iest rodem z 
wsi LuŚźkowa, lat maiący 24. żonaty wzrostu niskiego, twarzy okrągłóy- 
trochę ospowatey, oczów burych, włosów na głowie żółtawych, wętsy 
także takie inałe dopiero wzrastające, w czasie ucieczki miał na sobie 
sukmanę b:ałą, czapkę z baranem czarnym wierzch z granatowego su« 
kna, w chodakach łyczanycb.

W Bydgoszczy, dnia 25. Września 13r5.
f i  a d e l i ń  s k i , Z. P. Zarradzki, S. J.

P r e f e k t  D  e p a r t a m e n l  u B y d g o s k i e g o .
Gdy W. Naozelnikowi Powiatu Brzeskiego w nocy z dnia 27. na 

28. Sierpnia następujące rzeczy iako to:
1. Jedna para nowych sukiennych pantalionów z guzikami, 2. 

para nowych białych spodni a czerwonemi szlakami, 3. para spodni 
ciemnozielonych sukiennych, 4- P8r® spodni żółtych nankinowych, 5. 
dw ie nowe modre kamizelki, 6. iednę sukienną, czarną kamizelkę, 7. 
koszul sztuk dziewięć, 8. pótkosiulków pięć, 9. chustek do nosa czte­
ry  i iednę na szyię, 10. pończoch trzy pary , n .  prześcieradło, 12. 
żółte Epulety , 13. czerwony krzyż Orderu Władzimierza, 14. złoty 
Medal z wyobrażeniem Cesarskiem, skradzone zostały, wzywa się prze­
to wszelkie Władze Policyjne w Departamencie Bydgoskim, ażeby oso­
b y ,  w których ręku rzeczy te znaydować by się mogły, wyśledziły, i 
wyśledzone iako nayrychley do Brześcia pod strażą przyzwoitą odesłały.

W Bydgoszczy, dnia 2. Października 18>4-
l l a d e l i ń s k i , Z. P. Z aw adzki, S. J.
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P r  e f  e k t D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .
Stosownie do odezwy Sę.du Policyi poprawczey Obwodu Lubel­

skiego, zaleca wszystkim W W . Podprefektom, Prezydentowi w Toruniu 
Burmistrzom i W oytorn, aby Jozefa Gilewskiego byłego Mandataryusza 
w Krosniczynie w  Powiecie Krasnostawskim Departamencie Lubelskim 
o występek oszustwa prawnie pośzlakow anego iak nayusiluiey wyśle­
dzić się starały podług niżey umieszczonego Rysopisu i schwytanego pod 
straży powyższemu Sędowi odesłali.

W  Bydgoszczy, dnia 3. Października 1814-
l i a  d o l i ń s k i , Z, P.

Zawadzki , S. J.
O p i s a n i e  O s o b y .

Jozef Chlew iki, iest wzrostu m iernego, lat t e i 6 m aięcy, żonaty, 
twarzy ścięgłey, nosa pociągłego, oczów w ypukłych, włosów czarnych, 
niowi po polsku i po niemiecku.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t *  B y d g o s k i e g o .
Zaleca wszystkim W W. Podprefektom , Prezydentowi miasta T o­

ru n ia , Burmistrzom i W oytorn, aby podług n iiey  umieszczonego Ry­
sopisu nieiakiego M ikołaia Seroczyńskiego insczey Bielski przezywrai<|- 
cego się o kradzież i inne występki obwinionego i z aresztu w Lubli­
nie w  dniu 14. Września r. b. zbiegłego w swych okręgach śledzili, 
wyśledzonego przytrzym ali i do Sę&u Policyi poprawczey Obwodu Lu­
belskiego pod stra ię  odesłali.

W  Bydgoszczy, dnia 3. P aiddern ika  1814*
R a d o l i ń s k i \  Z P,

Zawadzki , S. J.
O p i s a n i e  O s o b y .

M ikołay Seroczyński inaczey Bielski nazywa i§ey się rodem z Ka­
mieńca podolskiego, religii katolickiey ma lat < 8 , stanu wolnego, spo­
sób życia miał z pisania przy Biorcę Podprefektury K rasnkktey, iest 
w zrostu m ałego, twarzy okrggł&y, oczów niebieskich , włoscw i v ęsow 
czarnych, ma na sobie frak sukienny, kamizelkę ponsew§, spoinie gra­
natow e, boty, czapkę zielouy wierzch śrebm y g -ion , nowi i pisze do­
brze po polsku i po ressyisku, służył dawni ey w woysku Rossyi**im 
u  konnopolców a w 1812 roku w woysku polskim w  Dy wizy i Gene­
rała Krasińskiego.



O b w i e s z c z e n i e ♦

Niźey podpisaiiy Pisarz Aktowy donosi Przes. publiczności i i  
Stancyę. r pomieszkanie swoie przeniósł dnia dzisieyszego z Klasztoru 
Karmelickiego tutejszego do kamienicy JPana M uller Stolarza i Obywa­
tela tu w rynku pod Kro. 69 między Sęsiedztwy JP. Gesner Radżcy 
Miasta 1 Kupca, a Szl. Maryańskiego Piekarza sytuowanćy.

Bydgoszcz, dnia 5. Października 1814.
Turski, M. D. B.

O b w i e s z c z e n i e .
W  wsi Konecku w Powiecie Radzieiewskiem m ilę od Wisły sy- 

tuowaney na Trakcie Pocttowym  W arszawskim , Dziedzic Biesiekiereki, 
ma do puszczenia na lata wiatraki dwa z rolami lub bez roi od 8. Woy- 
ciecha 1815 roku. O kondycyach Kontraktu w Grabiu u W. Kozło­
wskiego lub w mieyscu od Kommiesarza fitawieekiego kaide«o Froten- 
sorowie dowiedaić się niegę czasu, i ugodę zawrzeć. "

Bydgoszcz, dnia i. Października 1814.
Biesiekierski,

O b w i e s z c z e n i e ,
Na Holendrach Jeżewskich w Powieoie i Departamencie Bydgo­

skim w Parafii Labiskiey zostały mi skradzione dwa źrebce z duia°5. 
i  azdziernrka r. b. na 6. w  nocy, ieden csgierek skarogniady z gwiazdka
na łysime maięcy pohora roku. * ’ 8 *

A c ruga Klaczka iasno gniada bez odmiany z długa szyia maia- 
ca lakze rok ieden na drugi.

Ktoby takowe wynalazłszy a doniosł naybliiszey władzy poljcyi- 
ney, temu wszystkie koszta i osobna nadgroda zostanie odemnie zapłacona. 

W Jeżewie dnia 8. Paździereika 1814.
J. K i e ł c z e i c s h i .

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  P m w i a t u  I n o w r o c ł a w s k i e g o .
Podaie ninieyszćm do pubiisuney wiadomości ie  dom mieszkal­

ny w Inowrocławia w rynka na rogu uliczki do drógi Torunskiey w y- 
chorUącey z ledney, a kamienicę Sal. Karola W erk  z drugiey strony 
, ł'o* ',34. z zabudowaniem, podwórzem i Parclianem z przyległościa ie. 
deuatjiey Lzęsci wspólnego Browaru pod S um erem  145 litera b* na
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przedm ieściu  za bram? Slrzelinską p o ło ż o n e  p o  S. P. K rystyari*  i Kata* 
rzyn ie  z  dom u Luxenburg prim o vo to  Preuss M ałżonkach R oh r , do  
su k c fsso r o w  pełno leinyeb Szl. A u gustyn y  z  d e m u  Preuss 2 Śm ęźney  
Gerzlenbf-rg Sz!. Augusta Rohr Piekarza Szl M aryi Katarzyny z d om u  
R oh r zam ężne y W e r n e r ,  £z i. Fred ery ki. Szarloty z  dom u R - l ir  zamę-  
ż n e y  R e u te r ,  i  n ie lc tn iey  Am alii z d o m u  Rohr zam ęźney  M nteufel  
w  którey. J m k ą iu  Sal. D an ie l  H irschberger irjco O piekun a Szł. Sam uel  
I le y d e r  iako przydany  O piekun d z ia ła ,  należące  dotąd n ied z ie ln e ,  prze- 
d an -3 b ęd ą  przez publiczną l ic y ta c ją  a to na żądanie tych że  pełnole-  
tnycli sukcessorów  i O p ieku na, z m o c y  u ch w ały  R zd y  fam ilii z dnia  
22. W rześnia 13.15 r* W 'Sadzie  Polcoiu Pow iatu  tuteyszego  nastąpioney,  
a przez P. S. T ryb u n ał Deptu. B ydgosk iego  z  dnia 22. Lipca r. b. za­
tw ierdzonej'. —  D om  ten  i 11 część Browaru z przy leg łościam i otaxo- 
w a n e  są p od łu g  inwentarza na 1250. Talerów. Gdy id ź ey  podpisany  
Kommtssarz do  tak ow ey  przeda źy  p ierw szy  termin na dzień 26. W rze­
śnia r. b. w y z n a c z y ł , na tym  iedwtik nikt nie s taw ił  c ię  z w yraźn ym  
podan iem , przeto w yznacza  teraz drugi term in do licytacyi na dzień 17. 
m iesiąca P iźdzkrn ik a  r. b. \ t  b iorze  sw y m  Nuroero 259. na p rzedm ie­
śc iu  B ydgosk im  w  Inow roc ław iu , na który  ochotę  roniących do nabycia  
tych n ieruchom ości zaprasza z zapew nien iem  że na.ywięcey daiacy p r z y .  
bic ie  o trzym a; warunki do l icy tacy i  przeyrzane bytlź rnegą każdego cza­
su  w  Katłccliaiyi.

I n o w r o c ła w , dnia 26. W rześnia 1814.
Jaroszewski, Notar.

Cena targowa zboża w m ieście Bydgoszczy,
P s z e n i c y  Korzec W arszaw ski - 29 Złt.
Z y t a
J ę c z m i e n i a  
O w s a  

' G r o c h u

15 Złt. 
10 Złt.
9 Złt.

16 Złt.

U ch w ałą  R a d y  N a y w y is z e y  z dnia 98. W rześnia r. b. d o z w o lo n y  
*a granicę w y w o ź  zboża w sze lk iego  gatunku s Departamentów B yd go­
skiego, Łomżynskieg# i  Poznańskiego. *


